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P ią t ek

U rzą d  M u n ic y p a ln y  M . S . W a rsza w y . Po- 
"•eważ z w y k ł y  termin op ł a t y  .C zynszów  do 

assy g łównej  ekonomicznej  Miasta Sto ł eczne-  
6° W ars zawy  przez  posiadaczy emfReutyęznych 
f u n t ó w  miejskich  u iszczanych na dzień  Śgo 
la rc in a  B isku p a  oznaczony,  iest b l i sk im;  U- 
ząd Monie:  p r zypominaj ąc  o tern właścicielom 

I run tów miejskich,  wzywa  ich,  aby należną  o- 
Płatg wc iągu  miesiąca Listopada r.  b. wnieśl i ,  
* dni -m bowiem Igo Grud :  r.  b.  do zalegaią-  
yen  k rok i  ex ekucy jne  zar egu lowane  zosta­

j ą .  Refe renda rz  Stanu,  P rezyden t  J . Z a szczy t?  
M .  Sek re t a r z  l eq e r a ln y  G. Ja h o łko w sk i. —  

gromadzenie Nauczyc ie l sk i e  Ldn eg o  z Jns ty-  
“tdw naukowych  tu t e j szych ,  d i s  pogorzel ców 

^ ' as t a  P arczew a  z ł oży ło  w Redakcj i  Kur je r a  
ł p .  Q7; na tenże cel od W .  S. duka t a  w zło-

* t yl eż  od A Z. W  tejże Redakcj i  od O.  
i '  na Jo s ty tu t  moral :  zan i edbanych dzieci zło- 

oo zł .  10, i zł .  5 dla p rawdz iw ie  b iednych;  
“' imienny  of i arował  5 por t re tów s t arożytnych  
'  tenże i ns ty tu t .  W  puszce tego/, Jn s ty tu tu  bę- 
‘p e j  w handlu  W em m era  na Kra :  Prze :  znalazło  

zł.  132,  za sp rzedane  reszte  wierszyków Piel- 
P ljm a ,  pozos t ałych z Maskarady.  Sk ł ada  s i ę  
j,aJpow mniejsze  podziękowanie Damom które  tak-  
^  t> udo i ł y  się przedawaniet ri  tych wiers zyków.  

■Światowid z kw ar t a ł u  3go r. b,. l o i e s t t o m  3ci
 ̂ "zdobne ok ł adk i  op raw ny  po z łp .  3 gr .  1Q 

jp ^ y ę z . i j n y m ,  a 4 gr .  10 na l ep szym papier ze  
do nabycia  w Redakcj i  Gazety  W ar s za w :  i 

 ̂ t i i iuze Jo form:,  równie  iak podobnież  oprą-  
li n_e tom I s zy  i 2gi.  P r enumerat a  Światowida 
, ' r e g o  C O  t ydz i eń  2 Nra  wychodzą,  wynosi  
jj at t,ilnie z ł p .  3, Można także  p r enumerować  
, ,^ ' atowida t omikami  za tąz op ła t ą ;  prenume- 
(j 'acy w t akim r az i e odbierze  p rzy  końcu  każ,- 

*ł *cali , ,^u f aze“ > ca ły  tom w ozdobną o- 
'* kg op rawny .  Na provyincji ,  z powodu o-

p ł a t y  pocztowej  p r e nu m era t a  wynosi  kwar t a ln i e  
3łp.  5, dla p r enumeru j ących  zaś t omikami  t y B  
ko 3 złp.  g r :  20.  Po tej  cenje zapisać można t 
wszys tki e  poprzedni e  kwar t a lne  tomy na każ ­
dej stacji  pocz tow e j .—  W y s z e d ł  4 ty  ppszyt  
P a n  nr orny lite ra tu ry  kra iaw ej i za g ra n iczn e j, 
wydawane j  p rzez  A. J. S za b ra tsk ie g o ;  za wie- 
ra  interesujące przedmioty wierszem i prpzą.  Do 
niniejszego pisma,  Redakcj a  najuprze jmiej  z ap ra ­
sza wszystkich poświęcający ch sig l i te r a tur ze ,aże .  
by  p łody  swoie zgodne z celem paq o ramy ,nadsy łać  
raczyl i  f ranko pod adresem redakcj i  wprosi  i|q 
Biura  Jofor;  pod N r  41 5, p r zy  Krak;  Przedmie: .

(Ar.  na. )  Rgdąc p rzez  d ługi  czas c ie rpiącym 
na kamień  Ne rk o wy ,  na co nąwe t  wszelkie  z a r a d ­
cze środki  lekar sk ie  s t awa ły  sig bezskut eczne -  
mi, wezwa łem więc pomocy Wgo  B e jn e rd t  mie- 
szkolącego w Ry nku  nowego miaslą pod N:<35d.  
Szanowny  ten Lekarz  w ba rdzo  k ró tk im  cza ­
sie z takowej  słabości wyprowadzi ć  innie zdo ­
ła ł ;  przeto za obowiązek sobie poęzytuig zło-  
Życ Winu  Re jne rd t  przez* niniejsze pismo na j ­
czulsze me podziękowanie.  / .  P eslkow ski. —, 
Osoby p r z y b y ł e  z województwa K rakow skiego , 
Sandom ierskiego  i K aliskiego , zapewnjaią ,  i.ę 
t amże  spad ły  śniegi,  a w n i ek tórych  miejscach 
ogromne,  Mniejsze r zeczki  z am ar z ły .  R ra  na 
Wiś l e  p łyn i e  lecz Dje w nadzwyczajnej  ilości. 
—  Wczo ra j  w wielkim Tea t r ze  po Balecie W i­
dow isko na* w si, p r z y w o ła n i :  JPP .  Morys. i 
D om aga lsk i. —  Do dzis iejszego Kur j e r a  do ł ą ­
cza sig P lan  do nowej L o U r ji na  D om  ie- 
den z na jobszern ie jszych  ty W a rsza w ie , p r z y  
ul icy Nowy-świat  N r  1283 Lit ;  A., pod na- 
zwi*kietn Jas iński ch  znany.

Z  Lublina . Dni# 30 z. rn, w-Lublinie odbyit 
się obrzę  » zaślubin JO .  Xięcia S.ergjnsza G um 
lic yn a , z J W . Hrab i anką  Mar janną Jezierską^  
Fre j l i ną  Dwpru  Naj jaśniejszej  C E S A R Z O W E J
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i K R Ó L O W E J  Jmci,  có rką  J W .  H rab i  Jana 
Jeziersk iego  Cz łonka  Rady  S tanu,  po c z d n  w 
Kościele paraf jalnynu Gai  bowśkim po ł ąc zy ł  wę ­
z ł em ma łżeńsk im młodą  p 3rę J W .  B iskup  Su- 
f ragan Lubel :  kVoiakoivski  Proboszcz miejscow y .

F r a n c ja . —  Znowu głoszono przez dni p a ­
r ę ,  że Xżę  O rleań sk i  należeć będzie  do współ* 
zar ządu  pa ń s t w e m ,  czego iednak  z iego roz­
mów wybadać  niepodobna;  nrało on mówi,  iest 
z imny,  nigdy się nieunosi ,  nic nie wymówi bez 
n am ys łu ,  bez zamiaru .  St ronnic two iego powię ­
k sza  się co r az  ba rdz i e j .  Ciągl e dzienniki
nape łn i a ią  się uwagami nad wojną w A lg ie r -  
sk iem ,  n iek tóre  chwalą  że r ząd zat rudnia  żo ł ­
n ie r zy  francuzkPch,  inne p r zewidu i ą  t r udne  do 
p r zebyc i a  zawady.  K o n s la n t in a  o k tó r ą  t er az  
idzie ,  ma ludności  40 ,0 00 ,  i iest ważnein miastem 
c o d o  hand lu ,  zdobycie  j e ,  o iest koniecznem dla 
F r ancuzów będących  w Afryce.

ł i i s z p a n j a .  —  D o n  K a r o l  doznaie dobrego 
zd rowia,  1 t er az  iest woseUży niż dawniej .  Mó­
wią ,  że się n a r a dza ł  z osobami p r zyb y ł em!  do 
nieg z obcych k ra iów.  Ten  Xżę iest p r z e k o ­
n a n y ,  że n a ró d  Angielski  sprzyia  mir, chociaż 
gab iuet  Londyńsk i  iest  mu p rzec iwnym.  —  
W k r ó t c e  rozpoczną  się obrady Kor t r zów,  a to 
s tanowić będzie  dalsze  przeznaczeni e I l iszpanj i .

N ie m cy .—- W e ł n a  iest  i t e r az  poszukiwaną  
i dobrze  p łaconą w Niemczech ,  prze to posia­
dacze  owczarń  ieszcze wyżej  podnoszą ceny,  
gazeta  handiowa nie radz i  takowego podnosze­
nia,  bo może nagle  spaść cena ze szkodą t y c h ­
że  właściciel i .  —  W ' G e ty n d ze  w końcu  zeszł :  
S i erpn ia ,  ogłoszono wy rok  na osoby obwinio­
ne  i p rzekonane  o należenie  do tamecznych z a • 
b u r z e ń  wydarzonych  p r zed  k i l ką  laty.  2 P ro ­
ku ra to rów  i A dwoka t  osadzeni  na wiezienie do-c c
ży-wotnie; k i l ku  Dok to rów p rawa ,  Księgarz i 
inne  osoby na w ięzienie od lat (j do I 2, a wszy • 
scy op łacą  koszta  procesu.  —  K a r o l  X <y  i ca ły  
d w ó r  iego l n ż  opuści l i  P r a g ę  i udali się do 
G erc  na s t a łe  mieszkanie .  —  Przez  T r y e s t  o- 
dobrano wiadomość z G r e c j i , że m i jd z ?  żo ł­

n ier zami  Gicckiert l i  a Ba warskiemi  po . ' stał* 
walka ,  z obu st ron l eg ło  po ki l kudz ics ią t  ludzi '  

I to im a i to ś c i . —  W P iadze  p rzez  przebuJ°"  
waoie  s tarego domu,  podUNr 182,  na t akzw a"  
nej Ma łe j -St roni e ,  odk ry to  ł u k  dawnego mostm 
k tó ry  roku  1174,  za •Ł a d y s ła w a  na rzece M< 
dawie postawiono.  B y ł  on t y lko  o 24  kroko' * 
od teraźniej szego cokolwiek na północ  o d d ' l J ' 
ny .  — Pisma 'dzienne donoszą,  że w tea t rze  f t  0' 
d e a i l u  w Pa ryżu  wielce się podobała  drama '  
tyczna  k ro to ch wi l a ,  przez  PP.  s ł r g o  i B u le 
napisana,  iej osnowa dąży ku tej p r aw dz i e :  N ie 
pogardzaj  mał emi ,  bo ci się w p r zygodzi e  po* 
ti zebnemi stać mogą;  mysz  zbąwi łą  Lwa .  Ta  o°‘ 
wostka,  inaiąc w sobie ideę p r a w d y ,  nie pręd* 
ko zgaśnie na scenie i mi ło  widzów zabawi* 
będzie .  —  Blisko P o / j e  we Francj i ,  znalezioD<* 
ba rdzo  drogi  an tyk ,  k tór emu żadnej ceny n i e m 3' 
ies t  to g łowa wołu ze. z ło t a ,  a lbo raczej  z mie” 
szaniny najdroższych metalów.  J ak  wnoszą,  «e» 
to ów metal  ko rynck i ,  za k tó r ym się w starfizV' 
tności wielce ubiegano,  i k tó ry  p rzez  roztop*e' 
nie się na jdroższych metalów w owym pożai*® 
koi  ynck im miał  się uformować.  Ma on tę i zad '  
kość  do siebie,  że zamiast  zwyczajnego krus* 
com gry szpanów ego zapachu,  iakąś bardzo prz-j'  
i emną w oń w y da i e .  —  Kiedy umieraiącemu 
rydąnowi  zalecano,  aby się podda ł  operacj i ,  on 
po w ie dz i a ł :  Że dwie iuź w Życiu swoiem odbył '
iednę g d y  m u w ło s y  s / r z y ip n o ,  a d rugą  g<W 
się d a ł  m a lo w a ć  —  W  AJnichotvie w tea tr*® 
siedzia ł  lakiś iegomo.ść za panią ,  k tóra  k a pe l11 
szemswoim pat rzeć  mu na scenę p r z e s z k a d i a ł 3' 
N a t ł o k  b y ł  wielki ,  sz t uka  ciekawa i p r z y  p0 , 
wyższonej  cenie.  Nie mogąc sobie po radz |C> 
w y laz ł  na k r ze s ło ,  na k tór em siedział )  l e cz sk 0 
ro  to uczyn i ł  zewsząd wszczął  się k r z y k  pi’7,e 
l aź l iwy  : Usiąść! Usiąść! precz  z nim!“  Spek*3 
t or  w k łopoci e,  obróci ł  się do pai  tei u i w te p i * e 
mów i ł  s ł o w a '  „Moi  panowie! Chciejcie ty l^°  
zważyć,  co się zemną d/.ieie; p rzedemną k3 
pelusz ,  iak b róg  siana,  niedozwala mi n>c ; 
nic  widzieć,  a że dziś podwyższona cena,  k t°
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^ •n  ia z ap łac i ł ,  pozwólcie?, rni t akże  zaiąć wyż- 
s*0 stanowisko* Śmiech roz l eg ł  się do ko ł a ,  ka 
ł^ lusz  zn i ży ł  się,  a z nim i prot cs tu i ący ,  —  
'-uaCzne zbiegowisko spr awi ł a  ta  rozniesiona 
'V|«domość w Londynie ,  iż angie l ski  s t a tek  pa-  
tawy W (ite rw ia ,  pójdzie w prześcigi  ze s t at ­
kiem pa rowym fr ancuzkim K u r j e r  z w a ny m ;  
Durn ludu b y ł  w tej  chwil i  u por tu,  k iedy oba 
l*a morze się puści l i .  Francuzk i  b r a ł  p rzód z 
P°czątku,  ale go wkrótce  angielski  pominą ł  i 
s,a» ą ł  w Kal e  o 7 minu t  p rędze j ,  aniżeli  iego 
Przeciwnik.  Pod róż  iego li z a ł a  z D u n r u  do Ka- 
, ' nwpowrot ,  5 godzin i 49 minut ,  ł ącząc  w to 
1 całą godzinę ,  k tó r ą  w Kale  wylądowaniem 
Pakunków i wysadzeniem podróżnych s t rwoni ł .  
®*ybkość dotąd nie dośw iadczona.  —  W  hondy*  

zna l az ł  chłop i ec  ul iczny pap ie r  z ab ruka -  
r*ł> i p r zez  swawolę zawies i ł  go u drzwi  kra-  
^a r s a ,  k r z y cz ąc :  „ T e n  dortj iest  do sp r zeda ­
n a  Kra ma i z  wyszed ł ,  aby chłopca  uka rąe ,  
«c* ten iuż b y ł  uniknął .  Gdy  pap ie r  zawieszo­

ny * z i ą ł  do r ęk i  pokaza ło  się,  iż to b y ł a  bank- 
'’nią na 29  l u id o r ó w .—  P ldsiono iyp .  Poiedyn- 
**y i ns t rument  bardzo  dowcipnie  wymyś lony ,  

l° ry  formy twarzy  w k i l ku  sekundach z mate- 
*nnlyczną dokładnością  odciska,  a do któr ego u- 
■ycia l ekki ego t ylko p rzy  tknięcia po tr zeba .  Jest- 
0 obłgczna l ekka  metalowa p ł y t a  dz iurkami  

<$*to zasiana,  w k tó rych  pełno małych poruchl i -  
ych,  t empych  znnjduie się szp i l ek ,  co iej po- 

szczotki  nadaie .  Ody się tedy całą  p ł a s ką  
l*1 zest rzenią t ych  ruch l iwych  spi leczek takie-  
i c*ała, choćby najmiększego  do tyka  , zaraz  
j  a waią się spilec/ .ki na najmniejszy odpó r  cia- 

* Oajwjgkszą ła twością ,  p r zezco  staie się ie- 
* odcisk na jwiernie j szy .  Te  usuni ęte  spi le-  

t* ' ’3 S,S polem w sposób ba tdzo  poiedyn-
y y umocować,  a tak otrzyi t iuie się met a lową 

która  najwierniej  p rzeds tawia  przedmiot  
Lip'8" ' ? 1)’- pomocą tego ins t rumentu  wyro -  

ef ai1 & °w ai popiersia wielu znakomi tych  
ytięVlw" L.)  —  Do Pa ryża  p r z y b y ł  czło* 

e< z ba rdzo  odległ ej  k r a iny ,  bo z N ow ej Ze-

ła n d ji ,  ogłos i ł  że iest krewttytl i  iednego z ta* 
rnecznych władców i będz ie  się pokazywać  zd 
p ieni ądze.  Akademja  p rzeznaczy ł a  iednego z 
swych cz łonków Pana Ż o fro d  maiącfcgo za le tę  
iako znawcę na jdz ik szych  pokoleń ,  aby d a ł  o- 
p in j ą  o t ym Osobliwszym Zelaudczyku;  ucZony 
Z o fro a  wybadawszy  cudzoziemca,  zda ł  sp r awę  
na publiczfiein posiedzeniu akddemj i  o wszel ­
k ich p rzymiot ach,  własnościach,  cha r ak t e r ze  t e ­
go k rewnego władcy N ow ej Z e la iid ji$  w k i l ­
ka dni  ów Zelandczyk u p i ł  się i wydało  się,  
l e  to iest  pros ty maj tek angielski .  T rud no  o- 
pisać iak się tern zda rzeni em skonfudował  Uczo­
ny  Pan Z o fro a ! —*■ W  RruJbelll tw o rzy  się t o ­
wa rzys two  zabezpi eezaią t e  zdrowie  ludzkie!  to 
iest:  każdy  pr zys tępi i iący  do tego t owarzys twa,  
czy zdrów cZy chory ,  opłaca  r egu la rn ie  p e w ­
ną kwotę ,  a w każdej  chorobie  ina grat is  D o ­
ktorów a nawet  wszelkie leka r s twa .  Już  i wParyz i i  
Utworzono takie  t owarzys two przeciw k tó r emu  
powStaie wielu l e k a r z y . —  Niedawno  w D ub l i ­
nie b r a ł a  ś lub małżeńsk i  osobl iwsza pa t a ,  Part 
m ło dy ,  k aw a l e r  20lelni  , znany  b y ł  w całerrt 
mieście i ako na jz imn ie j s zy ,  n igdy nie by ło  wi­
dać uśmiechu nn iego t w a rz y /  zaś Par.na m ł o ­
da I8 to letnia,  od dziecin*twa wesoła ,  oddalaią-;  
ca wsze lki e  zmar twieni a i n ieustannie będąca  
w do b ry m humorze ;  p r z y  ślubie te  osoby zmie­
n i ł y  się zupe łn i e ,  p i erwszy  r a s  Pana młodego  
widziano uśmiechającego się a \  Pannę  mł o dą  
szlochającą.  —  Panowie  W i k t o r  H ugo  i A l e s !  
D iu m a s, rtlaiący u tworzyć  roman tyczny  t e a t r  W 
P a ry żu ,  zapisuią Artys tów d rama tycznych  z r óż­
nych  kra iów,  gdyż  maią i takie dzie ł a  sceni­
czne pisać,  w k tó ry ch  będą  rozmawiać  wszy-  
s tkiemi  językami!

P f t Ż Y I E C H A L I  do  W A R S Z A W * .
K u c z k o w s k i  R z e c ż y w i s t y  R a d c a  S t a n t r ’ z W i l n a ,  

W o l f  M a s y :  D o k t o r  M e d y :  z W i e d n i a ,  L i p i ń s k i  
S e k r e :  P o c z t y  z K r a k o w a ,  W i h k e l i n s n  Wi l :  K u ­
piec  z G d a ń s k a ,  C i e c h ó t ns k l  M a t :  D i ie :  Z C i e c h o mi c .

D Ó K 1 fi  8  I  E  K I A.
Prawnik posiadaiący język łaciński ,  a zatem i
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e n a i o m o ś ć  w s z e l k i c h  a k t  u r z ę d o w y c h  d a w n i e j  w 
P o l s c e  w t y m ż e  i ę z y k u  o d b y w a n y c h  i d z i a ł a n y c h ,  
o ś w i a d cz a  niniejsze.?,  O b y  w a t e l om  i S z l a c h c i e  H ról :  
P o l ;  i i  Syczący  sob i e  mieć d o k u m e n t a  r o d o w i t o ś ć  
ich p r o b u i ą c e  w n a l e i y t y m  u ł o ż o n e  p o r z ą d k u  z o-  
b  j aśnie  I l i ami  do  t e g o  p o t r z e b u e m i ,  o r a z  i c a ł y  wy-  
w ó d  r o d u  z p r z y t o c z o n y c h  d o k u m e n t ó w  w y c i ą g n i ę ­
ty  i  n a j i a s n i e j  w y ł o ż o n y ,  d l a  p r z e d s t a w i e n i a  t ego  
w s z y s t k o  H e r o l d j i ,  co  n a t u r a l n i e  u ł a t w i a i ę c  p r a c e  
U r z ę d n i k ó w  p r z y s p i e s z a  u k o ń c z e n i e  i n t e r e s s u ;  m o ­
gą  się z g ł os i ć  do Bi óra  J i i f o r m a c y j n e g o  d l a  p o w z i ę ­
c ia  s z c z e g ó l n y c h  i n f o r m a c j i .

E o r t e p j a n  z f a b r y k i  B uć bo l ca ,  m a ł o  u- 
z y w a n y  i z u p e ł n i e  w d o b r y m  s t a n i e ,  
d o  s p r z e d a n i a  n a  K r a k o w ś k i e m  P r z e d ­
m i e śc i u ,  k o ł o  B e r n a r d y n ó w ,  N r 3 6 6 ,  na 

l e m  p i ą t r ze .
B I L L  AR D z  w s z y s t k i e m i  r e k w i z y t a m i  i e s t  do  

■ p r z t d a u i a  p r z y  u l i cy  D z i k i e j  p o d N r 2 2 4 1 ,  w h a -  
W i a r n i .

L A N D K U C Z E R  p o w r a c a i ą c y  w y g o d n y m  p o w o ­
z e m  p r z e z  W r o c ł a w  do  Be r l ina ,  m o l e  z a b r a ć  z s o ­
b ą  P A S S A Ż E R O W ;  b l i ższa  w i a d o m o ś ć  w k a n t o ­
r z e  H o t e l u  D r e z d e ń s k i e g o .

M I E S Z K A N I E  to i es t  3  P o k o i e  z M E B L A M I ,  
K U C H N I Ą  i S T A J N I Ą  n a  4  Ko ni e  i i e d e n  P o ­
w o ź  w k a ż d y m  czas i e  0 0  w y n a i ę c i a  p r z y  u l i cy  M a ­
z o w i e c k i e j  p o d  Nr  1346 Li  B.  W i a d o m o ś ć  w t y m ­
ż e  d o m u  na  2 m p i ą t r z e .

W d n i u 2 b .  m.  w i e c z o r e m ,  O s o b a  idąc  N o ­
w y m  Ś w i a t e m ,  K r a k o w s k i e m  P r z e d m i e ś c i e m ,  u l i ­
c ą  K o z i ą  i M i o d o w ą ,  z g u b i ł a  P A P I E R Y  P r a w n e  
W 2 ch  p a c z k a c h  b ę d ą c e ,  t y c z ą c e  s ię su k c es s j i  P i ó-  
r ec k i c h  p o s s t s s j i  Nr  131? ,  n i k o m u  o b c e m u  na nic 
n i e p r z y d a t n e ,  a z a w i e r a j ą c e  w so b ie  P a l e t y  K w a ­
t e r u n k o w e ,  r ó ż n e  R - w e r s y ,  O b r a c h u n k i ,  SVyrek i ,  
i t .  p .  r a z e m  o k o ł o  l d , 000 z ł ;  wy no s zą c e ;  k t o b y  
t a k o w e  z n a l a z ł  i z l t  ż y ł  w D r u k a r n i  K u r j e r a ,  o t r z y ­
m a  n r g r o d y  z ł :  1 0 0 .

P e w n a  A r t y s t k a  k t ó r a  ma u p o w a ż n i e ­
n i e  od R z ą d u ,  z a m y ś l a  D a m o m  m ł o ­
d y m  i a k o  i d- ' i ec ipm o b o ’ej p ł c i  u d z i e ­
l ać  M itzyka ,  w w ł a s p e m  swem m i e s z ­

k a n i u  d a l e k o  t a n i e j ,  ani że l i  na mieśc ie .  O b i e c p i e  
z a r a z e m  swoich  U c z e n n i c o m  i U c z n i o m ,  s k o r o  t y l k o  
n a l e ż y c i e  iej  b ę d ą  p o s ł u s z n e t n i  i choć  t y l k o  mi e r ną  
d o  p r z e d m i o t u  w s p o m n i o n e g o  p o s i a da ć  b e d ą  z<U- 
loos'd,  iż u c z y n i ą  ze p o m o c ą  b a r d z o  g r u n t o w n e g o  i 
ł a t w o p o i ę t n e g o  s p o s o b u  uczen i a  w k r ó t k i m  c zas i e  
z n a c z n e  p o s t ę p k i ,  p r z y c z e m  i p r ę d k i e  n a u c z a n i e  
się c z y t a n i a  n ó t ,  dokła^ie-y i p r z y i e m n y  s p o Pób  g r a ­
n i a  z a r a z  z  p o c z ą t k u  s a m e g o  b ę d z i e  g ł ó w n ą  z a s a ­

d ą ,  a t e ż  s a me  p r ę d k o  d o s y ć  p o s u n ą  się do s a mo -  
s t a mo s p i .  J l i s t r u m e n t y  t e ,  n a  k t ó r y r b  m u z y k i  u c z y ć  
m o ż n a ,  s ą :  A r j a  p e d a ło w a  p a r y s k a  , F o rtep ia n  i 
Npr ew,  k t ó r y  si? w ł a ś . i w ą  f i  ta sk ę  M e to d a  u d z i e ­
l a ,  1 p r z y  k t o r y m ' w  i ed ne j  L e k c j i  wi ęc e j !  niż  le- 
d n a  o s o b a  m o ż e  b r ać  u d z i a ł .  P o b l i ż s z ą  w i a d o m o ś ć  

p o w z i ą s c  m o ż n a  p r z y  -ul .cy S t o  J e r s k i e j ,  p o d  Ner  
1 7 72 ,  w o f i cyn i e  p o  p r a w e j  r ęce  n a  do le ,  a w s :eni  
p o  l ewej  z a r a z .

W d n i u  w c z o r a j s z y m  o k o ł o  p o ł u d n i *  z g u b i o n e  
z o s t a ł y  na u l i cy  M i o d o w e j  P A P l E R Y  s ł u ż ą c e  do 
l e g i t y m ac j i  S z l a c h e c t wa  P a w ł a  W o l i ń s k i e g o ,  z h e r ­
b em  na t y c h ż e  k o l o r a m i  z r o b i o n y m ;  ł a s k a w ?  z n a ­
l azca  o d d a ć  t a k o w e  r a c z y  do  D r u k e r o i  K u r j e r a  za 
n a g r o d ą .

A n t o n i  Z a w a d z k i ,  z g u b i ł  K S I Ą Ż K Ę ,  L e g i t y m a ­
cy j ną ,  ł a s k a w y  z n a l a z c a  r a c z y  o dd a ć  za  n a g r od ą  
do  Ko mi n i ss a r za  C y r k u ł u  9.

S p ro s to w a n ie .  —  O d w o ł u i ę  p od a n i a  z d .  27 P a ź ­
d z i e r n i k a  1836 r .  i a k o b y  w d o m u  C h o d k i e w i c z o m  
a t e r a z  W .  K o c h a n o w s k i e g o  na S t r a g a n i e  P i e k a r ­
s k i m .  s p r z e d a w a ł y  się B U L K I  i C H L E B  o 20 p r o ­
c e n t  t a n i e j ,  a k t o  b i e r ze  za  z ł :  1 , p ł a c i  24  gr- 
iest. o m y ł k a ,  iż b y ć  p o w i n n o :  , , i ż  C h l e b  ż y t n i  i 
d o b r z e  w y pi e c z o ny  i B u l k i  t a k  i a k  z w y k l e  pO 
w s z y s t k i c h  S k l e p a c h  P i e k a r s k i c h ,  s p r z e d a i ą  się.  j 
________________  k te in m t i* .

D O N I E S I E N I A  z B I U R A  Z L E C E Ń  N r 4 7 3 L .  c T
Na M i o d o w e j  u l i cy z g u b i o n o  K S I Ą Ż K Ę  Legi -  ; 

t y m a c y jną i 2 K A R T K I  m e l d u n k o w e ;  ł a s k a w y  z n a ­
l azca  r a c z y  o d d a ć  p o d  ? r  2410,  p r z y  ul i cy Nowo-  \ 
l ipie  do S z y n k u .

B r y c z k a  k r y t a ,  do p o d r ó ż y  wygodo®
* l e k k a ,  i e s t  d o  s p r z e d e n - a  p o d  Nr .

■ y r i y  u l i c J  Or l e j i  da l sz a  w i a d o ­
m o ś ć  u S t r ó ż a .

D O N I E S I E N I A  L B I U R A  J N E O R  M AC f  J NEG Ł L*  
O s o b a  u z d a t n i o n a  d o  z a r z ą  lu z n a ę z n e m i  Dobra-  i 

mi ,  ż y c z y  umieśc i ć  się w p o d o b n y m  o b o w i ą z k u -  ] 
Bl iż s zą  w i a d o m o ś ć  ud z i e l i  Bióro  J  f o r ma c y j ne .

W  d o m u  p o d  Nr  1658, p r z y  u l i cy  M o k o t ow s k i e )  [ 
w p ro s t  f a b r y k i  K a i t ,  s ą  z w o l ne j  r ę k i  do  s p r z e ­
d a n i a  Ł A W K I  s a l o n o we  i K I N K I E T Y  b o c z n e  1 
ś r o d k o w e ;  w t y m ż e  d o m u  ies t  S K L E P  ze S T A ! * '  
C J A M I  do  w y n a i ę c i a  na S z v n k  lub  n a  R e s t a u r # '  
c j ą ,  do t e g o  może  b y ć  O g r ó d  i Z a j a z d. «.

•*** Dzis  w L o k a l u  B i t l a r d o w y m  p r z y  ul i cy Eret#»
N r  263, K W I N T E T  z ł o ż o n y  z d o b r a n y c h  A r t ystćWj

Dz i ś  r a n o  z i mn a  s t o p n i  0. W c z o r a j  w p o ł u d n i e  !■
U E A  l  R W I E L K I .  JutroTt-z-ezt i  S ie r o ta  & Geneti 'f '


